
Z akcji przeciwpowodziowej

Powiatowe zjazdy 
spółdzielczości

W PRZEDEDNIU II Krajo 
wego Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej od­

bywają się w naszym woje­
wództwie powiatowe zjazdy 
spółdzielców. Jakie jest ich za­
danie? Czyż mają być one tyl­
ko uroczystym podsumowa­
niem dorobku spółdzielczości 
produkcyjnej w poszczególnych 
powiatach, czyż mają tylko do­
konać wyboru delegatów na 
Zjazd Krajowy?

Nie brak było uroczystych i 
wzruszających momentów na 
powiatowym Zjeździe spółdziel 
ców w Koszalinie. Słyszało się 
na sali glosy: przyjechaliśmy 
na zjazd z 47 spółdzielni, a 
odjeżdżamy do 49. Dzień przed­
tem powstały bowiem w powie­
cie 2 nowe zespołowe gospo­
darstwa w Rosnowie I Bobo­
licach. Uroczyście, wśród- 
grzmotu oklasków meldowali 
o tym zjazdowi chłopi z tych 
wsi.

Ale zjazd powiatowy to nfe 
sztywna „uroczystość". „Słysze­
liśmy w referacie — zwrócił 
się do zjazdu w Koszalinie 
Grab, członek spółdzielni w 
Konikowie — o bogatych osią­
gnięciach, wysokich dniówkach, 
naszych przoduja.cych spół­
dzielni. Prosimy, niech przed­
stawiciele z tych spółdzielni 
szeroko podzielą się z nami 
doświadczeniami w pracy, aby- 
śmy I my mogli się od nich 
nauczyć.” Rzecz jasna, że życzę 
nlom Graba I innych spółdziel­
ców stało się zadość. Kilku dy­
skutantów mówiło o przodują­
cych metodach pracy.

Szczera, braterska wymiana 
dobrych doświadczeń w pracy 
— to wlec także zadanie po­
wiatowych zjazdów.

Nie tylko zresztą wymiana 
doświadczeń, ale I ujawnienie 
braków w pracy, wskazanie ich 
źródeł. Nie tylko braków w 
pracy samej spółdzielni, ale 
także władz powiatowych, wo­
jewódzkich, POM-u. W Kosza­
linie na Zjeździe spółdzielcy 
mówili przede wszystkim o 
swoich własnych brakach. To 
dobrze, to bardzo dobrze. Szko 
da Jednak, że ich krytyka pod 
adresem PZR, PRN, POM była 
zbyt Jeszcze nieśmiała, cherla­
wa, delikatna. Tymczasem wia 
domo. że nienajlepiej pracują 
w powiecie bobollcki i dobrzy- 
ckl POM. Szkoda, że nie za­
brali w dyskusji głosu ićh dy­
rektorzy, nie „sprowokowali” 
spółdzielców, by cl powiedzie­
li co myślą o pracy swych o- 
środków maszynowych.

Gorąco dyskutowali spółdziel 
cy na koszalińskim Zjeździe o 
niezmiernie ważnym proble­
mie — zjednywaniu nowych 
członków do istniejących spół­
dzielni. Niejeden z nich mówił: 
żyjemy lepiej niż na indywidu­
alnym 1 pragniemy lepszego ży 
da dla każdego chłopa w na­
szym powiecie. Mówili to nie 
tylko do spółdzielców, lecz i do 
wielu indywidualnych Jeszcze 
chłopów, których zaprosili na 
zjazd. Cenna to Inicjatywa I god 
na naśladowania na dalszych 
zjazdach powiatowych.

Na zjazdach, dokonując bi­
lansu kilkuletniej pracy, spół­
dzielcy zastanawiają sie rów­
nież nad minionym rokiem, na 
zjazdach wręczane zostają 
sztandary przodującym spół­
dzielniom. Nie bedzie dobrze, 
Jeśli sztandar zostanie wręczo­
ny spółdzielni bez uprzedniego 
zapoznania zjazdu z jej osiąg­
nięciami, metodami pracy, je­
śli decyzja przyznania sztanda­
ru, nie zostanie odpowiednio 
umotywowana, poparta przylcła 
darni i faktami.

Zjazdy powiatowe to nie for­
malność. Cbcemy, by podsumo­
wując dorobek spółdzielczości 
w powiecie, wytyczając jej za­
dania w planie 5-letnim, wska 
gały one Jednocześnie spół­
dzielcom na tę najbliższą pra­
cę, która Ich czeka—na wiosenne 
siewy. Od tego jak zostaną o- 
ne przeprowadzone zależy prze 
cleż start do 5-Iatki. Jednakże 
za mało mówi się tu o sie­
wach wiosennych. Zbyt małą 
uwagę na to niezmierne zagad 
nlenle zwrócił referat na Zjeź­
dzie w Koszalinie. Warto, by 
następne zjazdy wszechstron­
nie zajęły się przygotowaniami 
do pierwszej wiosny 5-latki.

Warszawskie Zjednoczenie 
Wodno • Inżynieryjne, budu­
jące kanał Wisła — Bug, zabez 
piecza tereny wokół Elektro­
ciepłowni na Żeraniu oraz te­
reny budowy kanału przed 
ewentualnym wylewem Wisły. 
Spychacze 1 pługi usypują wo 
kół Kanału Zarańskiego wal 
wysokości 6 m, który stano­
wić będzie dostateczne zabez­
pieczenie przed wezbraną rze 
ką.

Przygotowano także worki 
z plaskiem na wypadek uszko 
dzenlą wałów przez krę.

CAF — fot. Kubiak

wysokie odznaczenia 
dla kobiet polskich z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

WARSZAWA. W związku 
z Międzynarodowym Dniem 
Kobiet, Rada Państwa przy 
znała 232 kobietom za ich za 
sługi w pracy społecznej 1 za 
wodowej, wysokie odznacze­
nia państwowe.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski od­
znaczone zostały między in­
nymi: wybitna działaczka 
społeczna, członek Prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet — Janina Barcikowska; 
wieloletnia działaczka pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, 
członek KZMP, KPP, a obec­
nie PZPR, pracownica Ban­
ku Inwestycyjnego w War­
szawie; działaczka Ligi Ko­
biet — Teofila Strzelczyk; 
zasłużona działaczka Ligi 
Kobiet w woj. krakowskim 
i jedna z pierwszych organi 
zatorek kół Ligi na tym te­
renie, przewodnicząca Za­
rządu Spółdzielni „Emallo- 
grafia" w Krakowie Damira 
Kraśniewska.

12 działaczek Ligi Kobiet 
1 wybitnych aktywistek spo 
łecznych odznaczonych zosta 
ło Złotym Krzyżem Zasługi. 
Odznaczenie to przyznano 
między Innymi członkini Pre 
zydium Zarządu Wojewódz­
kiego LK w Opolu, wielolet 
niej ofiarnej aktywistce Ligi 
— Eugenii Brombcrg, człon­
kini Prezydium Zarządu Wo 
jewódzkiego LK w Łodzi, 
radnej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, jednej z organi­
zatorek kół Ligi na terenie 
woj. łódzkiego — Reginie 
Dyniak, wiceprzewodniczącej 
Zarządu Wojewódzkiego LK 
w Rzeszowie — Klementy­
nie Grodzickiej, zasłużonej 
położnej z Polanowa woj. ko-

Sztorm na Bałtyku
GDYNIA. Silny wiatr, polącto 

ny z dużymi opadami śniegu 
znów przerwał połowy rybaków 
kutrowych wybrzeża gdańskie­
go. Na skutek ostrzeżenia pihm 
dyrekcja przedsiębiorstwa „Ar­
ka" odwołała swoje Jednostki lo 
wlące na tzw. głębi gdańskiej.

Wracając do baz, jednostki „Ar 
ki“ napotkały Jednak w okolicy 
Helu na poważną przeszkodę — 
duże dryfujące pola lodowe. 
Około 20 superkutrów otoczo­
nych zostało lodami. Po kilku 
godzinach walki z wiatrem, śnie 
giem i lodem, wykorzystując 
szczeliny, Jaklu powstawały mię 
dzy krami lodowymi, wszystkie 
jednostki przebrnęły zaporę lo­
dową. o godzinie 20 niemal 
wszystkie były Już w Gdyni. W 
drodze znajdował się tylko Jeden 
kuter.

NA SPOTKANIE WIOSNY...

Załoga POM Dygowo 
podejmuje cenne zobowiązania 

i wzywa współzawodnictwa 
wszystkie POM-y naszego województwa

Kalińskie, która w bież, ro­
ku obchodzi 45-lecie swej 
pracy radnej powiatowej ra­
dy narodowej — Reginie Ha 
wrońskiej.

Ponadto 94 działaczkom 
polskiego ruchu kobiecego 
przyznano Srebrne Krzyże 
Zasługi, a 123 wyróżniającym 
się w pracy zawodowej i spo 
łecznej robotnicom, chłop­
kom i Inteligentkom pracu­
jącym Brązowe Krzyże Za­
sługi.

Świetlica wypełniona po 
brzegi. Trwa zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze koła 
ZMP przy POM-ie Dygowo. 
A młodzi, to prawie cała za­
łoga. Zabierają głos trakto­
rzyści, agronomowie, pracow 
nicy administracyjni. Jest o 
czym mówić. Za parę dni, je­
śli pogoda ustabilizuje się, 
wyruszą w pole brygady trak 
torowe. Rozpocznie się zażar 
ta walka o chleb, o dalszy 
rozkwit spółdzielń produkcyj 
nych. Traktorzyści nie lubią 
dużo mówić. Ich słowa są 
proste i treściwe.

Oto wstaje Kazimierz Grze 
bielucha — brygadzista naj­
lepszej brygady w ubiegłym 
roku...

ęr Ja ze swoimi traktorzy 
stami: Kamińskim, Gafem,

Tuszyńskim, Bakalarczuklem, 
Ciesińskim i Sadowskim, 
mając do dyspozycji ciągni­
ki: jednego KD-35, trzy .,Ur 
susy" i dwa „Zetory" zobo­
wiązuję się:

1. Zakończyć akcję siewną 
na 5 dni przed terminem.

2. Wykonać trzy tysiące 
hektarów orki średniej, co

stanowi 150 proc, planu eks­
ploatacyjnego.

3. Zaoszczędzić tysiąc kilo 
gramów paliwa.

4. Przedłużyć żywotność 
ciągnika od 1 000 do 1 500 go 
dżin.

LUTY w Z PT

Dlaczego tylko 11 
a nie 17?

Spółdzielcy z Kiełpina podzielili dochód
Swój dochód roczny podzielili m. In. takte chłopi i RZS Kieł­

pin w powiecie złotowskim.
Po spłaceniu zaległych kredytów, zabezpieczeniu paszy dla by­

dła i ziarna na zasiew, spółdzielcy obliczyli wysokość dniówki 
obrachunkowej. Wyniosła ona I kg zboża, i,5 zł w gotówce oraz 
pewną ilość Innych produktów jak cukier, wełna, koniczyna Itp. 
Spółdzielcy a Kiełpina są na ogół zadowoleni z owoców cało­
rocznej pracy. Np. Agnieszka Bień ze swym synem Bolesławem 
przepracowała IM dniówek 1 otrzymała 35 q zboża, u kg cukru 
1 3 2M zł gotówki.

SZCZEPAN PAW
korespondent

Zakończyli 
remonty 

przed 
terminem

W dniu « lute 
go załoga warsz­
tatów zespoło­
wych PGR Bar­
nów zakończyła 
remont ostatniej 
maszyny potrze­
bnej do wiosen­
nej akcji siew­
nej. w ten spo­
sób przyspieszo­
no termin zakoń 
czenla remontów 
o 19 dni. W pra­
cy wyróżnili się 
monterzy: A.
/Troński, H.
Kloppke, tokarze 
— Stefan Kutyn 
1 Roman Zawoluk 
oraz spawacz 
Zdzisław Zwie­
rzyński. Obecnie 
załoga warszta­
tów pracuje przy 
remoncie maszyn 
żniwnych.

Zbiorowa 
dostawa żywca

Chłopi z gromady Sta 
ry Kraków w powiecie 
sławneńskim zorganizo-s 
wali w dniu 21 lutego 
zbiorową dostawę tucz­
ników. Dostarczyli oni 
do punktu skupu w Na- 
ćmierzu 448 kg' żywca w 
ramach dostaw obowi ąz 
kowych 1 kilka zakontrak 
towanych tuczników. 
Chłopi z gromady Stary 
Kraków wyrażają się z 
uznaniem o grudniowej 
uchwale Prezydium Rzą 
du. Twierdzą, że kon­
traktacja żywca stała 
się obecnie bardziej 
opłacalna od sprzedaży 
wolnorynkowej.

Nikodem Łysakowski 
korespondent

Co na to
POM Dygowo?

Rdzewiejąca 
młocarnia
Za stodołą ob. 

Powrożnłzka we 
wsi Wrzosowo w 
powiecie koło­
brzeskim rdzewle 
Je pokryta inte- 
glem 1 lodem 
młocarnia — wła 
iność POM Dy­
gowo. Maszyna 
•toi tam od Jesle 
ni ubiegł, roku. 
Mieszkańcy Wrzo 
«owa zapytują 

kierownictwo 
POM czy pozosta 
nie ona w tym 
stanie aż do na­
stępnych omlo- 
tów.

E. SOBCZYK 
korespondent

Plenarne posiedzenie KM PZPR
w Koszalinie

Dnia 7. ni. odbyło się plenar­
ne posiedzenie KM PZłR w Ko 
szalinle, poświęcone sprawie pod

Nowi inźynierowie-rolnicy
WARSZAWA. Na wszystkich wyższych uczelniach rol­

niczych dobiegają końca egzaminy dyplomowe, do któ­
rych przystąpiło w tym roku kilkuset absolwentów. Np. 
w Wyższej Szkole Rolniczej w Poznaniu, egzaminy dy­
plomowe składa około 500 osób. Warto zaznaczyć, ie 
wielu młodych Inżynierów, którzy ukończyli poznańską 
WSR, postanowiło pracować w województwach: szczeciń­
skim, koszalińskim, wrocławskim I zielonogórskim.

Ogółem w okresie planu S-letnlego wyższe uczelnie 
rolnicze w Warszawie, Olsztynie, Poznaniu, Krakowie, 
Lublinie i Wrocławiu, ukończyło około 13 200 osób.

niesienia pracy Ideologicznej 
w dziedzinie masowego szkole­
nia partyjnego.

Zarówno referat wygłoszona 
przez sekretarza KM tow. Hal! 
nę Górską Jak 1 dyskusja, w któ 
raj ubrało glos wielu towarzy­
szy wskazały zarówno na osiąg 
nlęcla i dobre doświadczenia w 
pracy szkoleniowej Jak I liczne 
Jeszcze niedociągnięcia ł braki.

Na zakończenie przyjęto szereg 
wniosków, które przyczynią się 
do dalszego podniesienia pozio­
mu masowego szkolenia partyj

Jak donosi nasz korespon­
dent E. Zieliński tylko 11 za­
kładów podległych Woj. ZP 
wykonało plany w lutym. Nie­
które z nich, jak np. Biało- 
gardzkie ZPT, Bytowskie 
ZPT, Sławneńskie ZPT MB, 
plany swe przekroczyły śred­
nio o 15 proc. Dzięki temu 
WZP plan globalny wykonał 
w 103,3 proc.

Pozostałe zakłady, w ilbści 
6| w wyniku z'ej organizacji 
pracy, lekceważenia zadań, 
planów swych nie wykonały. 
Należą do nich Koszalińskie 
ZPT, których dyrektorem jest 
Maria Stachowiak, Slawneń- 
skie ZPT — dyr. Wincenty 
Stawicki, Złotowskie — dyr. 
Witold Wojtkiewicz.

Co na to Woj. ZP? — 
Czyżby znowu „obiektywne" 
przyczyny?... — To nie jest 
honorowy start do zadań pla­
nu 5-Ietniego.

Popełniane błędy trzeba jak 
najszybciej usunąć.

Ratujmy ryby
Wskutek zamarznięcia jezior 

i stawów' istnieje poważne 
niebezpieczeństwo śnięcia ryb, 
czyli tz.w. przyduchy, spowo­
dowanej brakiem tlenu w wo­
dzie. Przyduchę zaobserwowa­
no już na niektórych jezio­
rach. Dlatego też PGR-y, go­
spodarz większości naszych 
wód rybnych, wspólnie z pre­
zydiami GRN powinny zorga­
nizować stałą kontrolę jezior 
oraz zmobilizować pomoc spo­
łeczną w cete wyrąbywania 
w jeziorach jak największej 
ilości przerębli.

Dobre rezultaty daje prze­
pompowywanie wody z jed­
nego przerębla do drugiego 
przy pomocy pompy strażac­
kiej w ten sposób, aby woda 
rozpryskiwała się spływając 
do przerębla. Zapewnia to jej 
należyte utlenienie. Trzeba 
również pamiętać o odgarnia­
niu śniegu z powierzchni lo­
du, bowiem światło dzienne 
docierające do roślin poprzez 
lód pobudza je do wydziela­
nia tlenu.

Śnieżyca w tatrach

7BM. w godzinach popołu­
dniowych oraz 8 bm. rano 
w Tatrach i na Podhalu wystą­

piły silne zamieci śnieżne. Po­
wstały w związku z tym zaspy, 
które utrudniają ruch na dro­
gach. W Bukowinie Tatrzańskiej 
śnieg zasypał dwa autobusy 
PKS. Na ratunek pośpieszyły Im 
Ciągniki.

Według ostatnich danych Gór 
sklej Służby Meteorologicznej, 
pokrywa śnieżna osiągnęła w 
Zakopanem 61 cm, na Kaspro­
wym Wierchu 225 cm, na Ły­
sej Polanie 112 cm, w rejonie 
Morskiego Oka 260 cm, na Hall 
Gąsienicowej 150 cm.

300 RODZIN 
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO 

OSIEDLIŁO SIĘ
NA ZIEMIACH ZACHODNICH

WCIĄGU dwóch miesięcy br.
z woj. krakowskiego wy­

jechało na Ziemie Zachodnie 301 
rodzin, składających się sponad 
tysiąca osób. Osiedliły się one 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych 1 leśnych, spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w Indywi­
dualnych gospodarstwach.

POLSKA — HURMIE

W WIELKIEJ hali produkcyj 
nej LZE lożą oznaczone ko­

lejnymi numerami setki płytek 
•terenowych o najrozmaitszych j

kształtach Są to elementy kom­
pletu wielkiego magazynu ryżo­
wego, który robotnicy zakładów 
lubelskich wykonują dla dale­
kiej Burmy. Będzie on miał sta 
Iową konstrukcję oraz ściany 1 
dach eternitowy.

PLENARNE POSIEDZENIA 
WOJEWÓDZKICH KOMITETÓW 

STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO

OSTATNIO odbyły się plenar 
no zebrania wojewódzkich 

komitetów Stronnictwa Demokra 
tycznego, poświęcone omówie­
niu realizacji uchwał władz cen 
tralnych Stronnictwa z ub. roku 
1 ustaleniu bieżących zadań w 
świetle wytycznych plenum CK 
SD ze stycznia br.

• Str. 2 — Na przykładzie 
Potulic — Niekoniecznie 
od razu III typ;

9 Str. 2 — Siadem listu da 
Redakcji — „Spec" od 
szykanowania 1... biernośl 
— Józef Rndeman.

40 spółdzielni 
»milionerów«

na Do!nym Śląsku
WROCŁAW. Wśród spół­

dzielni produkcyjnych na Dol­
nym Śląsku, które dotychczas 
dokonały podziału dochodu za 
rok ub. 40 zamknęło swój bi­
lans dochodami przekraczają­
cymi milion zł. Najwięcej 
spółdzielni — „milionerów" — 
15, znajduje się w pow. Wroc 
ław.



Zespół PGR Bobolice 
zakończył remonty 

16 dni 
przed terminem

W grudniu ub. roku załoga 
warsztatów naprawczych ze­
społu PGR w Bobolicach po­
stanowiła zakończyć zimowe 
naprawy sprzętu do 5 marca, 
tj. na dziesięć dni przed usta­
lonym odgórnie terminem. Za­
danie to zostało wykonane 
znacznie wcześniej, bo już w 
dniu 28 lutego maszyny zespo 
lu były gotowe do pracy. Suk­
ces ten osiągnięty został dzię­
ki sumiennej i wydajnej pra­
cy całej załogi warsztatów, 
wśród której wyróżnili się ko­
wal Wincenty Lukasiewicz o- 
raz monterzy Wypych, Loel- 
per, Kossakowski i Bereda.

PIOTR KOSZEL 
korespondent

Śladem listu do Redakcji

„Spec" od szykanowania i... bierność
...Od 3-ch miesięcy nie pra 

cuję. Do mego domu zaglą­
da nędza. Tracę chęć do 
wszystkiego...

Te słowa skąpe i szorst­
kie, wyrażające jednak bar­
dzo wielei kończą się krót­
kim: „... Oczekuję pomocy 
„Głosu Koszalińskiego".

* •» *
Jak to? Dlaczego autor 

listu, przodujący robotnik 
betoniarni w Złotowie, To­
masz Maśluch, zwolniony zo 
stał z Zakładów Przemysłu 
Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych?

Sięgamy do starych, pożółk 
łych już zszywek „Głosu", 
by znaleźć przyczynę. Odnaj 
dujemy tam krytyczną no­
tatkę. Jej treść łatwo ko­
jarzy się z otrzymanym li­
stem i w rezultacie rozsze­
rza się tło całej sprawy.

Otóż kierownik betoniar­
ni Karol Herman, od dłuż­
szego już czasu przemyśli- 
wał: jak dokuczyć temu, 
który skrytykował go w ga­
zecie, który godzi w jego 
„karierę", jak go „spławić", 
jak go „usadzić"?

Herman postanowił: Ma­
śluch musi ustąpić! Niech 
szuka pracy gdzie indziej!

DYPLOMY I SZYKANY
Jesteśmy ty w mieszkaniu 

Tomasza Maślucha. Siedzi 
on w rogu izby przy stole. 
Lampa elektryczna oświetla 
zbielałe włosy, kładąc ostre 
linie cienia na porytej bruz 
darni twarzy. Przed nim le­
żą dyplomy uznania. Otrzy­
mał je za osiągnięcia w pra­
cy.

Maśluch wraca myślami 
w przeszłość. Zwierza się:

— Od chwili napisania do 
„Głosu" o złym załadunku 
dachówki i rur cemento­
wych (co spowodowało stra 
ty w tysiącach złotych), mo 
je warunki materialne zmie 
niły się. Każdy dzień przy­
nosił 'nowe troski i kłopoty.

Przyczepiali się do niego 
przy byle okazji.

Któregoś dnia podczas u- 
kładania dachówki, Herman 
nawymvślał mu: „Ty Świ­
nio! Uważaj na siebie. Już 
dawno mam na ciebie oko". 
Innym znów razem kierow­
nik nie zapisał mu w karcie 
roboczej ilości wykonanej 
pracy.

„Spec" od szykanowania 
triumfował. Jednocześnie 
prowadził swoje interesy na 
coraz szerszą skalę. Nadże- 
rał gospodarkę betoniarni 
między innymi przez wyda­
wanie cementu osobom pry 
watnym. Tej pasożytniczej 
działalności sprzyjały fakty 
pijań^tyza z niektórymi ro­
botnikami.

A Maśluch czuł się bozrad 
ny. Nieraz zastanawiał sie: 
kiedy wreszcie organizacji 
partyinej, (której członkiem 
jest Herman) i kierowni­
ctwu zakładów spadnie biel 
mo z oczu i zrozumieją oni, 
Ile wart jest ten człowiek, 
któremu powierzono kierów 
nicze stanowisko.

Maśluch i inni robotnicy 
nie mogli zrozumieć dlacze­
go toleruje się postępowanie 
Hermana. Ale przez cały 
ten czas organizacja partyj­
na, której sekretarzem jest 
to w. Janowska, nie poczu-

H/g przykładzie Potullc

Nie koniecznie od razu III typ
Od paru już lat we wsi 

Nowe Potulice, w powiecie 
złotowskim, chłopi pogady- 
wali o zorganizowaniu spół­
dzielni produkcyjnej. Nie do 
chodziło jednak do jej po­
wstania. Przyczyna była je­
dna: aktywiści z powiatu, 
którzy przyjeżdżali do Potu- 
lic, przywozili ze sobą prze­
de wszystkim statuty spół­
dzielń produkcyjnych III ty 
pu, a gospodarni chłopi zda 
wali sobie dobrze sprawę z 
tego, że w ich wsi nie ma 
odpowiednich budynków na 
założenie zespołowej hodo­
wli. A co warta jest spół­
dzielnia III typu, nie mająca 
hodowli?

wała się do obowiązku spoj­
rzenia na całość swojej pra 
cy i ukazania bez osłonek 
dotkliwych niedomagań w 
metodach działania wśród za 
łogi. Brnęli więc towarzy­
sze ze Złotowskich "Zakła­
dów Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w 
popełnianych błędach.

W WYNIKU INTERWENCJI
Dopiero po zbadaniu spra­

wy Hermana przez Komitet 
Powiatowy w Złotowie, o- 
trzymaliśmy odpowiedź:

— Organizacja partyjna 
postanowiła udzielić tow. 
Hermanowi nagany z ostrze 
żeniem. Wystąpić z wnios­
kiem do dyrekcji o zwolnię 
nie Hermana z zajmowane­
go stanowiska. Przyjąć Ma­
ślucha do pracy w betonlar 
ni.

'A więc kontrola wykazała 
słuszność zarzutów. Ale dla 
czego zdjęcie Hermana ze 
stanowiska nastąpiło dopie­
ro w wyniku interwencji 
Komitetu Powiatowego? Czy 
organizacja partyjna 1 dy­
rekcja zakładów nie wie­
działy wcześniej o niewła­
ściwym postępowaniu Her­
mana? Jak nam wiadomo, 
skargi na Hermana napływa 
ły masowo. Opowiadał nam 
zresztą o tym sam dyrek­
tor zakładów tow. Wojtkie­
wicz. Dlaczego więc tole­
rowano wybryki kierowni­
ka betoniarni, nie licząc się 
z nastrojami wśród załogi?

Działo się tak dlatego, po-

KONSULTACJA

W sprawie pokojowego współistnienia
(Dokończenie)

Jesteśmy pokoleniem, w któ­
rego oczach dokonano wiel­
kich odkryć naukowych. Okres 
wspóiistnięnia będzie okresem 
walki „kto*— kogo" w spra­
wie ich wykorzystania.

Burżuazyjna gazeta zachod­
nio - niemiecka „Frankfurter 
Rundschau", pisała niedawno: 
„Sprawa wykorzystania ener­
gii atomowej i sprawa ulep­
szenia automatyzacji produk­
cji fabrycznej wskazywały 
już, że Związek Radziecki 
znajduje się na drodze do o- 
debrania Stanom Zjednoczo­
nym w tych specyficznych 
dziedzinach palmy pierwszeń­
stwa. Związek Radziecki w 
pewnej mierze przeskakuje o- 
kres mechaniki i elektrycznoś­
ci i skacze pośpiesznie w epo­
kę techniki atomowej i w peł­
ni zautomatyzowanych zakła­
dów".

Związek Radziecki, chociaż 
jest mocarstwem przodują­
cym gospodarczo, chce ko­
rzystać także ze zdobyczy na­
uki i techniki na Zachodzie. 
Ludzie radzieccy, którzy zbu­
dowali socjalizm, podkreśla­
ją, ie chcą korzystać z do­
świadczeń bratnich krajów de 
mokracjl ludowej. Gdy słyszy 
o tym kołtun, zaciera ręce i 
mówi: „Aha, można jut nie 
wzorować się na ZSRR". A 
co odpowiada na to partyj-

Doplero w styczniu br., 
gdy z Potulic wyjechała wy 
cieczka chłopów do spół­
dzielń produkcyjnych powia­
tu wyrzyskiego w woj. byd­
goskim i po raz pierwszy do 
kładnie zaznajomiła się z za 
sadami gospodarowania, po­
działu dochodów itp. spół­
dzielń niższych, typów, w Po 
tulicach znaleźli się zdecydo­
wani zwolennicy gospodaro­
wania zespołowego.

Dosłownie w ciągu 2 ty­
godni, od chwili powrotu wy 
cieczki z Wyrzyska, chłopi 
z Nowych Potulic zorganizo­
wali u siebie zrzeszenie uprą 
wy ziemi, a więc spółdzielnię 
typu I. Przykład sąsiadów

nieważ towarzysze ze Zło­
towskich Zakładów Przemy­
słu Terenowego Materia­
łów Budowlanych, biernie 
godzili się z istniejącym 
złem. Właśnie z tego powo­
du nie byli w stanie ukró­
cić wybryków Hermana. 
Po to, aby ujawnić w porę 
jego karygodne postępowa­
nia, trzeba było wsłuchiwać 
się w głosy robotników i z 
miejsca reagować na słusz­
ną krytykę. Bo któż może 
lepiej znać sprawy i ludzi 
swojego zakładu, niż za­
trudnieni tam uczciwi pra­
cownicy. Trzeba tylko szcze­
rze z nimi porozmawiać, po 
kazać jak się ceni ich głos 
i radę. Tego jednak nie zro 
biono. Dlatego też w da­
nym wypadku trudno mó­
wić o popularności i autory­
tecie członków partii wśród 
bezpartyjnych.

Sprawa, o której piszemy, 
jest w tej chwili formalnie 
załatwiona. Maśluch wrócił 
do pracy. Herman został 
zwolniony i ukarany. Nie 
znaczy to jednak, że uczynio 
no już poważny krok do 
wzmocnienia organizacji par 
tyjńej. Potrzebna jest dla 
niej systematyczna pomoc 
również ze strony KP taka, 
aby dzięki niej towarzysze 
ze Złotowskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego Ma­
teriałów Budowlanych potra­
fili wyciągnąć do końca 
wnioski z uchwał III Plenum 
KC partii.

JOZEF RUDERMAN

niak? „Chcemy korzystać ze 
zdobyczy nauki i techniki kra 
jów kapitalistycznych. Ale u- 
czyć się chcemy przede wszyst 
kim od towarzyszy radziec­
kich. Uczyć się chcemy od 
nich nie tylko, jak rozwijać 
gospodarkę, uczyć się chcemy 
najważniejszego: jak zwycię­
żać, jak zbudować socjali­
styczne społeczeństwo".

W warunkach pokojowego 
współistnienia wzrasta znaczę 
nie walki ideologicznej. Wrogo 
wie nasi starają się teraz prze 
de wszystkim poderwać w świa­
domości mas przekonanie o 
wyższości ustroju socjalistycz 
nego. O tym piszą i mówią 
różni generałowie amerykań­
scy, specjaliści od tzw. „woj­
ny psychologicznej". W no­
wych warunkach walki, w o- 
kresie współistnienia, propa­
ganda burżuazyjna stara się 
nie zachwalać zbyt jawnie sta­
rych porządków burżuazyjno- 
obszarniczych. Propaganda 
wroga występuje coraz częś­
ciej pod hasłem „poprawia­
nia", „ulepszania” naszego u- 
stroju w duchu „prawdziwe­
go” czy „narodowego" socja­
lizmu. Wpływ propagandy im 
perialistycznej ma pozbawić lu 
dzi pracy wiary w ich siły, 
wiary w słuszność ich sprawy, 
wiary w możliwość ich zwycię 
stwa.

Stoi przed nami zadanie

z Wyrzyska oraz własne do­
świadczenia wyniesione z ze 
społów uprawy odłogów, na 
których w roku ubiegłym 
pracowały POM-owskie trak 
tory, w krótkim czasie zro­
biły to, czego najofiarniejsi 
agitatorzy nie mogli dokonać 
przez parę lat — przekonały 
chłopów.

W Potulicach kalkulowano 
z ołówkiem w ręku. Wyli­
czyli chłopi, że jeśli część 
swojej ziemi oddadzą do 
wspólnej uprawy, zostanie 
im więcej czasu na pielęgna 
cję działek, pozostawionych 
w uprawie indywidualnej. 
Podstawowe bowiem prace 
wykonają ciągniki POM. 
Szybciej pójdzie, wspólnymi 
siłami wykonywana praca 
na zespołowej ziemi, wcze­
śniej zakończy się roboty. 
A trzeba dodać, że w Potu­
licach powszechnie kontrak­
tuje się rośliny przemysłowe 
1 uprawy nasienne wymaga 
jące ręcznej pielęgnacji. Bar 
dzo pracochłonne, ale dające 
za to duży dochód.

Tak np. jeden z członków 
ZUZ, Safader, na swojej 
działce postanowił zakontrak 
tować brukiew nasienną. Ce 
na jednego kwintala nasion, 
wynosi około 4,5 tys. zł. ZUZ 
umożliwi mu szybsze upra­
wienie wspólnej ziemi, przez 
co więcej czasu zostanie na 
pielęgnację plantacji, co jak 
wiadomo, ma decydujący 
wpływ na zbiory, a więc i 
wysokość dochodów.

W podobny sposób rozumo 
wali i pozostali chłopi, nic 
więc dziwnego, że do ZUZ 
wstąpił tam trzon wsi, 9-ciu 
najlepszych, najlepiej zago­
spodarowanych gospodarzy 
średniorolnych posiadają­
cych ogółem około 70 sztuk 
świń, 50 sztuk bydła i każ­
dy po parze koni.

Do wspólnej uprawy wnle 
siono G6 ha ziemi. W podob­
ny sposób członkowie no­
wego zesnołu stali się 
również inicjatorami zor­
ganizowania zespołu łąkar- 
skiego, do którego przystą­
piło ogółem 11 członków, w 
tym 3 gospodarzy indywi­
dualnych.

Nowe Potulice są nlezmier 
nie wymownym przykładem 
dla tych aktywistów pracu­
jących w rolnictwie, którzy 
jeszcze, niestety, zbyt często 
niższe typy zespołowych go­
spodarstw traktują jako 
zło konieczne, jako coś gor­
szego.

W. W.

walki o przezwyciężenie nie 
tylko bezpośredniego oporu e- 
lementów burżuazyjnych w 
krajach demokracji ludowej, 
ale różnorakich wpływów bur- 
żuazyjnej ideologii. Czy nie 
jest faktem, że w szeregu śro­
dowisk, a także wśród niektó 
rych członków partii, spotyka 
my się z wahaniami będącymi 
wyrazem nacisku obcych sił, 
nacisku drobnoburżuazyjnych 
żywiołów. Spotkać się można 
z poglądem, że współistnienie 
pokojowe, to okres zacierania 
się różnic i wzajemnego prze­
nikania obu systemów. Spoty­
kamy się z tendencjami do po 
mniejszenia kierowniczej roli 
klasy robotniczej, kierowniczej 
roli partii państwa ludowego. 
Są ludzie, którzy współistnie­
nie rozumieją jako okres, w 
którym zaprzestajemy krytyki 
kanitalizmu i pod hasłem libe 
ralizmu otwieramy drzwi dla 
reakcyjnej ideologii burżuazyj 
nej.

Okres współistnienia pokojowe 
go, to okres wzrostu roli 1 zna­
czenia walki klasowej o zwyclęs 
two socjalistycznej świadomości 
i socjalistycznej kultury we 
wszystkich dziedzinach tycia. Na 
sza walka z ideologia burżuazyj 
ną wymaca pogłębienia znajomo 
ścl przeciwnika, który chclalby 
- Jak to scharakteryzował tow. 
Chruszczów — rozbroić nas ide 
ołogicznle. Wymaga ona zdecydo 
■wanla ze strony członków par­
tii, by zagrodzić drogę wpływom 
kurtuazyjnej Ideologii, by z po 
zycji marksizmu-leninlmu <mla

Smacznego!

Jut na jesieni uka 
że się w sprzedaży 
w „Delikatesach** 
nowy przysmak przy 
rządzony z... kuku­
rydzy pękającej. Tt 
mało znana w Pop 
sco odmiana kukury 
dzy cukrowej pocho 
dząca z Ameryki Pół 
nocnej ze stanu In 
diana została zaakli­
matyzowana i wyse 
lekcjonowana w kra 
ju przez mgr. inz. 
Moskala. Uprawą zaj 
muje się Zakład Do 
świadczalny JUNG 
w Regułach, który 
zawarł umowę z „De
Jikatesami“ na dostawę w bie­
żącym roku kukurydzy z 3 hek 
tarów. Przyrządzenie zlarn ku­
kurydzy polega na podgrza 
niu ich z olejem roślinnym w 
przykrytym naczyniu, co powo 
duje pękanie ziarna i wydo- 
stanie się na zewnątrz skrob!

Załoga POM Dygowo 
podejmuje cenne zobowiązania

5. Pomóc kołom ZMP w 
swoim rejonie w pracy orga 
nizacyjnej i politycznej.

Wzywam do wspólzawodni 
ctwa wszystkie brygady trak 
torowe województwa kosza­
lińskiego.

Jeszcze brzmią oklaski, gdy 
podnoszą się kolejno: Win- 
dys, Kostrubiec, Madej, Le­
wandowski. Przyjmują we­
zwanie Grzebieluchy.

Zebranie dobiega końca. 
Nie tak dawno załoga POM 
w Trzeboszewicach na Opol- 
szczyźnie rzuciła wezwanie 
wszystkim POM-om w kra­
ju: kto szybciej, lepiej, wię­
cej? Ambicja nie pozwala 
pominąć go milczeniem. Po­

lo atakować Ideologię burtua- 
zyjną w« wszystkich jej przeja 
wach.

W toku całego pokojowego 
współistnienia rozwija się rów 
nocześnie walka na plaszczyż 
nie politycznej, która przyjrńu 
je różne formy i występuje w 
różnych dziedzinach życia.

Rozwija się walka 0 wszech­
stronny rozwój stosunków mię­
dzynarodowych, o Izolację wro­
gów sprawy współistnienia poko 
jowego, o bezpieczeństwo pow 
szechne, o przyjaźń między na 
rodami, W Imię pokoju 1 przy­
jaźni między narodami staramy 
się ustanowić Jak najlepsze sto 
sunkl z rządami państw kapita­
listycznych. W imię przyjaźni 
między narodami staramy się u- 
macntać więź mas pracujących 
naszych krajów z masami pracu 
jącymi krajów kapitalistycznych, 
naszą więź ze wszystkimi postę 
powymi, demokratycznymi i pa 
trlotycznymi ruchami — naszą 
wleź ze wszystkim, co wielkie i 
twórcze w nauce, literaturze, 
sztuce, technice innych krajów.

Równocześnie umacniać bę­
dziemy jedność państw socjali 
stycznych, jedność ze Związ­
kiem Radzieckim, która stano­
wi gwarancję pokoju, niepo­
dległości naszycli narodów i 
zwycięstwa socjalizmu.

Leninowska nauka o współ­
istnieniu kapitalizmu i socjali­
zmu została potwierdzona 
przez życie. Jest ona wypróbo 
waną, naukową podstawą na­
szej polityki. W ciągu bez ma­
ła 40 lat skurczył się zasięg 
świata kapitalistycznego, pow 
stała wielka wspólnota naro-

w postaci baryłko- 
watej, białej, suchej 
pianki. (Staroińdiań- 
skl sposób przyrzą­
dzania potrawy z ku 
kurydzy polegał na 
rzucaniu zlarn w og 
nisko — ziarna pęka 
ły i wyskakiwały z 
ognia). Tak przyrzą 
dzony przysmak z 
kukurydzy możemy 
spożywać lekko oso- 
lony, lub ocukrzony, 
względnie z miodem 
lub syropem kakao­
wym i czekolado­
wym.

Na zdjęciu u góry: 
przysmak przyrzą­
dzony z kukurydzy

przez ojca — dyrektora Zakla 
du Doświadczalnego w Regu­
łach mgr. Inź. Tadeusza Skomp 
skiego.

Na zdjęciu u dołu: bardzo 
smakuje Rafalkowl...

(CAF — fot. Pieńkowski)

woli, dobitnie odczytuje zoo­
technik Czerwiński tekst 'od­
powiedzi do kolegów spod 
Opola:

„My, członkowie koła 
ZMP i cala załoga POM 
nr 45 w Dygowie po wysłu­
chaniu na zebraniu referatu 
sprawozdawczego i przedy­
skutowaniu swoich zadań, 
postanawiamy przyjąć Wa­
sze wezwanie. Ze swej stro­
ny zobowiązujemy się przed 
terminem kończyć akcje po­
łowę, a roczny plan eksploa­
tacyjny zrealizować w 110 
proc. Wzywamy także zało­
gi POM-ów w naszym woje­
wództwie do rywalizacji. 
Spróbujmy swych sil, kto sil 
niejszy. Czy przyjmujecie 
nasz apel?".

dów socjalistycznych — świat 
wszedł na drogę nieuchronne­
go zwycięstwa wielkich idei 
Marksa. Engelsa, Lenina, Sta­
lina. Partie komunistyczne i ro 
botnicze, chcąc zapewnić w in­
teresie ludzkości najlepsze dro 
gi rozwoju nowej, socjalistycz 
nej formacji społecznej, bronią 
sprawy pokoju.

U podstaw naszego nieuchron 
nego zwycięstwa nad kapita­
lizmem leży fakt, że w 
ustroju socjalistycznym wzra­
sta i wzrastać będzie 
coraz bardziej rola mas 
ludowych jako twórców nowe 
go życia. Wysiłki partii kieru­
jących pracą i walką naro­
dów naszych krajów zmierza­
ją do jak najszerszego udzia­
łu mas ludowych w zarządza­
niu państwem i gospodarką. 
Narody krajów socjalistycz­
nych — to narody wolne, wol 
ne od kapitalizmu. Ustrój so­
cjalistyczny stwarza warunki, 
w których aktywność ludzi pra 
cy wyzwala się w skali niezna 
nej w krajach kapitału. Ta ak­
tywność mas ludowych rozwi­
jać się może tylko w walce o 
rozwój budownictwa socjali­
stycznego, o umocnienie wła­
dzy ludu. Siłą partii jest to, 
że potrafi ona śmiało prowa­
dzić masv do walki o wciela­
nie socjalizmu w życie I w wal 
ce z wrogami socjalizmu — 
zespolić się z ogółem ludzi 
pracy.



Bohomaz i uschnięta palma-świadkami...
Jesteśmy w Urzędzie Sta­

nu Cywilnego w Koszali­
nie ...

— Proszę ten akt podpi­
sać nazwiskiem panieńskim 
— mówi urzędnik udziela­
jący ślubu do „świeżoupic- 
czonej'1, zarumienionej ze 
wzruszenia mężatki. Po 
chwili dodaje: — ... po raz 
ostatni nazwiskiem panień­
skim ...
Czy można się dziwić, że 

w takich chwilach żywiej 
biją serca kobiet, że mężczy­
znom na ogół nie udaje się 
przywdziać maski kamienne­
go spokoju, pod którą chęt­
nie by ukryli swoje wzrusze­
nie ...

Czy słuszne więc jest, że 
takie uroczyste momenty no­
wożeńcy w Koszalinie prze­
żywają w bardzo nieestetycz 
nie urządzonym pomieszcze­
niu Urzędu Stanu Cywilne­
go? Słyszeliśmy co prawda 
•tłumaczenia, że brak fundu­
szy na ten cel, że przecież 
i tak za rok, dwa. urząd ten 
będzie się mieścił w nowym 
gmachu itp.

Zastanówmy się jednak, 
czy tylko i wyłącznie fundu­
sze rozstrzygają o estetyce 

. wnętrza? Czv potrzebne są 
np. specjalne sumy na to, 
aby po prostu zdjąć ze ścia­
ny wiszący w tym urzędzie 
obraz-bohomaz, mający sym­
bolizować rodzinę — pędzla

miejscowego malarza, które­
go imię i nazwisko pominie­
my milczeniem. Podamy tyl­
ko, że na „arcydziele" tym 
jest sześć albo siedem fa­
bryk, jeden gołąbek, „łyd- 
czasta" córeczka, tata — ro­
botnik w milowych butach 
z synkiem 0 wyglądzie kre- 
tynka na ręku, mama w żół­
tej sukni, jakby wycięta z 
żumala sprzed ćwierć wie­
ku.

Brrr... Wystarczy. Jesz­
cze dotąd zimny dreszcz cho­
dzi mi po krzvżu. gdy wspom 
nę ten „widoczek". Wydaje 
mi się, że o wiele bardziej 
korzystnie byłoby umieścić 
na ścianach kilka dobrych 
fotografii z fragmentami za­
bytków czy też pięknych za­
kątków Ziemi Koszalińskiej.

Z kolei przyjrzyjmy się fo­
telom nokrytym starym suk­
nem. Czy nie można by za­
mienić tych w złym guście 
antyków na nowoczesne wy­
godno meble? Nie byłby to 
znów aż tak duży koszt.

Nie ma również kwiatów 
i roślin zielonych w naszym 
Urzędzie Stanu Cywilnego 
(o ile oczywiście nie będzie­
my brali pod uwagę samot­
nego fikusa i zeschniętej pal 
my).

* * •

Są rzeczy o wiele ważniej­
sze niż wygląd Urzędu Stanu 
Cywilnego. Nie przeczę. Ale 
czy dlatego te sprawy tzw. 
drobniejsze mamy w ogóle 
przestać dostrzegać? Zresztą 
to jeszcze pytanie, czy rze­
czywiście ta sprawa jest aż 
tak drobna, aby się nią nie 
zajmować.

Przytoczę pewne charakte­
rystyczne zdarzenie, o jakim 
opowiedział mi urzędnik u- 
dzielający ślubów. Może 
przekona ono odpowiedzial­
nych towarzyszy z Prezy­
dium MRN o konieczności 
zajęcia się tą sprawą.

Otóż pewnego razu na ce­
remonię zaślubin pan młody 
przybył do urzędu w ... bru­
dnym pochlapanym gliną i 
wapnem kombinezonie.

Dlaczego?
Po prostu wcześniej już 

zawarł ślub kościelny ze swą 
ukochaną (oczywiście odby­
ło się to z odpowiednią pom­
pą) a do tej ceremonii nie 
przywiązywał znaczenia. Jest 
to oczywiście dość jaskrawy 
przykład, ale podobnych wy­
padków znalazłoby się wię­
cej.

Dlatego też warto by się 
zastanowić, czy czasem do 
pewnego lekceważenia ślu­
bów cywilnych przez niektó­
rych obywateli nie przyczy­
nia się właśnie nieestetycz­
ny wygląd i mała dbałość o 
nadanie uroczystego charak­
teru pomieszczeniom, w któ­
rych odbywają się śluby? Nie 
twierdzimy, że jest to spra­
wa zasadnicza, ale...

BARBARA FIDELSKA

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego PZPR w Kosza 
linie zawiadamia wszystkich 
członków partii i aktyw bezpar 
tyjny, że w każdy poniedzia­
łek, środę i piątek od godz. IG 
- U w Ośrodku przy ul. Zwy­
cięstwa 37 odbywają się konsul 
tacje Indywidualne z tematyki 
V Plenum i XX zjazdu KPZR. 
Wszyscy mający Jakieś niejas 
ności proszeni są o zgłoszenie 
tlę na konsultacje.

Plany Estrady 
na najbliższy okres

Coraz częściej odwiedzają na­
sze miasta ekipy „Estrady" 1 — 
co Jest bardzo ważne — z lep­
szym programem. Np. rewia „Ha 
kletą do gwiazd" od paru dni 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności koszalińskiej.

W dniach 13 1 14 bm. występo­
wać będzie w salt kina „Nowa 
Huta" świetny chór Juranda pod 
kierownictwem H, Jurkowskiej-

Kłopoty mieszkańców 
Osiedla Władysława IV

Posłowie przyjmują
W dniu 10 bm. od godz. 

12.30 do 13,30 w Biurze Wo­
jewódzkiego Zespołu Posel­
skiego w Koszalinie (gmach 
Prezydium Woj. RN — po­
kój 129) przyjmować będzie 
skargi j zażalenia poseł na 
Sejm PRL — Maciej Elczcw 
ski.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
l ADRESY:

Pogotowie Ratunkowe tel. Oś.
Straż Pożarna — tel. cen. 

trall 523, tel. alarmowy — 03.
Komenda Miasta MO — te­

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te« 

lefou 07.
Szpital Miejski, uL Falata 3rs, 

tel. 22-15, ul. Curie. Sklodow 
sklej — tel. 26-00.

„Nowa Huta" — Na tropie 
U-202.

Seanse o godz. 16, 16 1 20.
„Młoda Gwardia*’ — Rokosso- 

wo — 8X2-5
Seanse o godz. 17.30 1 19.30.
WDK — Czyśclbuty.
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

„Rakietą do gwiazd” — wy­
stęp zespołu estradowego.

Początek o godz. 20.

PROGRAM I
na dzień 9 bm. (piątek)

Program dnia 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00. 7.00, 

8.00, 8.30, 12.04. 16.00. 20.00, 23.00.
5.11 Mel. rozr. 5.30 Rozmai­

tości rolnicze. 6.06 Muz. tan. 
6.45 Glmn. 7.10 Muzyka balet. 
7.40 Kalendarz radiowy. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.36 Walce 
Jana Straussa. 9.00 „Rzeka” — 
aud. dla kl. II. 9.40 Aud. dla 
przedszkoli. 10.00 Jugosłowiań­
ska muzyka kameralna. 10.35 
Koncert życzeń. 11.30 Muzyka 
1 aktualności. 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Morozowi Suita z 
baletu „Doktor OJboll”. 12.30 
Na swojską nutę. 13.00 Aud. dla 
wsi. 13.10 „Piękna Jest nasza 
ojczyzna” — aud. dla kl. VI. 
15.30 „Ania z Zielonego Wzgó­
rza”. 17.35 Snlewamy pieśni 1 
piosenki — aud. slowno-muz. 
18.00 Radiowy kurs nauki Je 
zyka rosyjskiego. 18.20 Pełnym 
głosem o sprawach młodzieży. 
18.45 wiersze Pawła Verlalne*a. 
19.00 „Opowieść o Mozarcie" — 
aud. słowno-muz. 20.25 Audycja 
dla wsi. 20.35 „Rewolwer” — 
komedia A. Fredry. 22.05 Muz. 
taneczna.

Już teraz myślimy 
o odgruzowywaniu miasta

Komitet blokowy nr 4 w 
Koszalinie, wraz z przykomi 
tetowym kolein Ligi Kobiet, 
podjął ostatnio szereg cen­
nych zobowiązań. Między in 
nymi mieszkańcy ul. Dąbrów 
skiego odgruzują plac przy 
tej ulicy, a w miejsce gru­
zów, założą zielenice z pias­
kownicą dla dzieci. W loka­
lu przy ul. Grunwaldzkiej 27 
(dotąd niewykorzystanym), 
zostanie urządzona pralnia, 
suszarnia i magiel. Ponadto 
mieszkańcy zorganizują świe 
tlicę, apteczkę i stały punkt 
zbiórki złomu.

Przykład komitetu bloko­
wego nr 4, jest godny naśla 
dowania, tym bardziej, że ko 
mitet ten wzywa do współza 
wodnictwa wszystkie komitc 
ty blokowe województwa.

(ZZ)

Na Rynku przygotowuje się grunt 
pod mieszkalne

U zbiegu ulic Mickiewicza I 
1 Zwycięstwa, rozpoczęła 
pracę koparka Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego. 
Przygotuje ona 9 wykopów 
pod fundamenty przyszłych 
bloków mieszkalnych. Zain­
teresowani pracą kolosa (po 
dobnie jak większość prze­
chodniów), zwróciliśmy się 
do mechanika Jana Warwa- 
sa, z prośbą o parę słów na 
temat swojej pracy.

— Ryjemy jak krety — mó 
wi nasz rozmówca — z tą 
różnicą, że w ciągu 8 godzin 
możemy wykopać 450 m3 aie 
Asi, napełniając nią 118 wy 
wrotek typu Start-20 i umo­
żliwiając szybko murarzom 
budowę fundamentów przy­
szłych domów. Jedyna i

Psy hasają 
po Mieszka I

Mieszkańcy ulic Mieszka I, Mi­
lej 1 Zacisze w Koszalinie wra­
cając wieczorem do domu, z tru 
dem opędzają się od zgrai psów, 
biegających w tych godzinach po 
ulicy. Nierzadko Już zdarzyły 
się wypadki, że psy pogryzły 
przechodnia. Dlatego też sprawą 
tą winny zająć się organa MO 
1 karać grzywnami posiadaczy 
psów, którzy wypuszczają je na 
ulicę bez opieki.

Dyczkowskl 
korespondent

Dziś dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia.

Temperatura nocą minus 4 st. 
C, dniem plus 1 et. C. Szybkość 
wiatru z kierunku północno-za­
chodniego dojdzie do 7 m na se­
kundę.

UWAGA. Prognozę pogody po­
dajemy na podstawie komunika- 
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

główna przeszkoda w pracy, 
to brak podkładów, bez któ­
rych ani rusz. Ziemia jest 
miękka, rozmokła, koparka 
zapada się i stoi. Zjednocze­
nie, wiedząc o nadejściu ko­
parki, nie zatroszczyło się o 
przygotowanie niezbędnych 
podkładów — kończy Jan 
Warwas.

I słusznie. Wierzymy, że 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego, pokona trudności 
w uzyskaniu podkładów i 
wykorzysta maksymalnie cen 
ną maszynę, która zastępuje 
dziesiątki ludzi.

T. G.

Nowopowstały komitet 
blokowy na osiedlu Włady­
sława IV zabrał się ener­
gicznie do pracy. Uporano 
się już częściowo z palącą 
kwestią czystości na osie­
dlu, lecz brak pojemnika 
na śmieci w poważnej mie­
rze wpływa hamująco na 
dalszy wzrost stanu sanitar 
nego. Sprawa ogrzewania 
bloków została rozwiązana 
pomyślnie.
Są jednakże zagadnienia, 

których komitet blokowy nie 
jest w stanie rozwiązać bez 
konkretnej pomocy Prezy­
dium MRŃ, MZBM, ZBM i 
DBOR.

Pracownicy ZBM-u odda­
jąc do użytku mieszkańców 
wybudowane bloki, pozosta­
wili cały szereg karygodnych 
zaniedbań w urządzeniach 
instalacyjnych. Wadliwe pod 
łączenia instalacji elektrycz­
nej, wodociągowej, kanali­
zacyjnej i przewodów komi­
nowych szczególnie w blo­
ku 45, są dzisiaj prawdzi­
wym utrapieniem mieszkań­
ców osiedla. Mieszkańcy nie 
jednokrotnie zwracali się do 
MZBM z wnioskiem o usu­
nięcie istniejących niedocią­
gnięć, lecz uwagi ich pozosta 
wiono bez odpowiedzi.

Najpoważniejszymi kłopo­
tami mieszkańców osiedla 
Władysława IV są sprawy u- 
ruchomienia sklepów i przy 
działu parceli pod ogródki 
działkowe. Na osiedlu w blo 
ku nr 45 są lokale przezna­
czone na sklepy, z których 
uruchomieniem z niewiado­
mych przyczyn, dotąd zwle­
ka Wydział Handlu Prezy­
dium MRN. Tow. Sródka z 
Wydziału Handlu Prez. MRN 
powinien bardziej energicz­
nie zabrać się do tej sprawy.

Najwyższy też czas z uwagi 
na zbliżającą się wiosnę, po­
myśleć o przydziale terenu 
na ogródki działkowe. Korni 
tet blokowy poruszał te spra 
wę w Prezydium MRN, ale 
nie wiadomo dlaczego, Prezy 
dium zwleka z daniem kon­
kretnej odpowiedzi.

O kłopotach mieszkańców 
osiedla piszerny nie po raz 
pierwszv. Dobrze byłoby, 
aby MZBM, ZBM i DBOP. za 
przestały wymiany pisemek 
1 niekończących się rozmów 
telefonicznych na temat, kto 
ma poprawić niedociągnięcia

instalacyjne i budowlane w 
blokach, a zabrały się jak 
najprędzej do uporządkowa­
nia osiedla.

ZZ.

XI Zimowe 
Akademickie Igrzyska Świata 

otwarte
W środę 7 bm, na sztucz­

nym lodowisku w Warsza­
wie odbyło się uroczyste 
otwarcie XI Akademickich 
Igrzysk Świata w łyżwiar­
stwie figurowym i hokeju.

Po hejnale Igrzysk i wejś­
ciu zawodników na taflę lo­
dową przy dźwiękach hym­
nu państwowego, wciągnię­
ta została na maszt biało-

Turniej 
hokejowy XI AIS 

rozpoczęty
Po oficjalnej uroczystośd otwar 

cła XI AIS oraz pokazach Jazdy 
figurowej odbył się Inaugura­
cyjny mecz turnieju hokejowe­
go XI AIS. Na tafli lodowej spo 
tkały «lę zespoły Polski 1 Rumu 
nil. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem zespołu polskiego 
— 6:3 (2:0, 2:1, 2:2). Dwie bramkt 
dla zwycięskiego zespołu zdobył 
Matysiak, a pozostałe cztery — 
Górny, Brynlarski, Miszor 1 Ko- 
rzenlak.

czerwona flaga, a następnie 
w imieniu komitetu organi­
zacyjnego Igrzysk Włady­
sław Cepulis powitał przyby 
łych na Igrzyska sportow­
ców Australii, Austrii, Chin, 
Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier, ZSRR i Polski.

Przy dźwiękach hejnału 
XI Zimowych Akademickich 
Igrzysk Świata wciągnięta 
została na maszt flaga mię­
dzynarodowego zrzeszenia 
studentów, a następnie stu­
dentka Politechniki Warszaw 
skiej, reprezentantka Polski 
w jeździe figurowej Janina 
Wawrzyniakówna złożyła w 
imieniu zebranych sportow­
ców przysięgę.

Rozpoczęła się barwna de­
filada sportowców. Austria­
cy w szarych kurtkach, Chiń 
czycy w czerwonych dre­
sach, Węgrzy w granatowych, 
a zawodnicy ZSRR w błękit­
nych bluzach przejechali 
przed trybunami zamykając 
oficjalną część otwarcia 
XI AIS.

Koszaliński półfinał 
mistrzostw szachowych Polski 

zakończony

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjmie natychmiast Spół­
dzielnia Pracy Krawieckiej „MODA” w Słupsku, ui. Piekieł­
ko Nr 24. Podania kierować pod w/w adresem. K—131-0

KIEROWNIKA-czke kuchni z^kwalifikacją kucharską i dłu­
goletnią praktyką, KIEROWNICZKĘ kancelarii (średnie wy­
kształcenie i umiejętność pisania na maszynie), HYDRAULI­
KA — ślusarza na konserwację i drobne reniontj’ centralne­
go ogrzewania, wod.-kan. i ślusarskie, który jednocześnie 
miałby nadzór nad kotłownią c. o. poszukuje od zaraz — 
Szpital Powiatowy w Miastku. Wynagrodzenie kie­
rownika kuchni i kierowniczki kanc. zgodnie z siatką płac 
Ministerstwa Zdrowia, natomiast dla hydraulika — ryczałt 
miesięczny 1 000 zł, mieszkanie w budynku szpitalnym (dwa 
pokoje z kuchnią i łazienką z centralnym ogrzewaniem).

K—130-0

OGŁOSZENIA DROBNE
PODZIĘKOWANIE

za odnalezienie skradzionego ml 
roweru składam serdeczne po­
dziękowanie Komendzie Miasta 
MO w Koszalinie, a szczególnie 
ob. Stasiakowi 1 Orzechowskie­
mu — Ogoń Franciszek z Kosza­
lina. G—31-1

operacji kręgosłupa oraz cne­
mu personelowi Chirurgii Ura- 
zowej Szpitala Wojewódzkiego 
w Słupsku za troskliwą opiekę 
składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie — Józef Niekrasze 
wieź, Pogorzelice, pow. Lębork.

Gp—82-1

DR SKOTNICKIEMU, dr Ka­
czyńskiemu, dr Gellertowl, dr 
Krlegsetsenowl za uratowanie 
mojego tycia przez dokonanie

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o 
treści: Szpital Powiatowy Im. 
Ludwika Rydygiera w Szczecin­
ka. K—132-1

Jak już podawaliśmy, w śro­
dę w sali ZW ZMP w Kosza­
linie nastąpiło oficjalne zam­
knięcie półtinałowego turnieju 
szachowego o mistrzostwo Pol 
ski.

W imieniu prezydium sekcji 
WKKF zamknięcia mistrzostw 
dokonał ob. Biernat. W serde­
cznych słowach podziękował 
on zawodnikom za ich sporto­
wą postawę w rozgrywkach i 
życzył im sukcesów na mist­
rzostwach Polski. Następnie 
wręczył on zawodnikom dy­
plomy.

Zwycięzca turnieju — Grąb- 
czewski otrzymał z rąk tow. 
Porządnego z ZW ZMP pięk­
ną nagrodę — radioodbiornik 
— ufundowaną przez tę insty­
tucję.

Zdobywca I miejsca — Grąb 
czewski podziękował, w imie­
niu uczestników turnieju, or­
ganizatorom za sprawne prze 
prowadzenie imprezy

W ocenie zawodników naj­
wyższą notę trzeba dać Grąb- 
czewskiemu, który wnosi! dużo 
pomysłowości do gry. Był to 
jedyny zawodnik, który nie 
przegrał ani jednej walki. O- 
siągnął on 8 zwycięstw i 7 re 
misów.

Oficjalne wyniki półfinału: 
1. R Grąhczewski — kandy­
dat (Kol. Warszawa) — 11,5 
pkt, 2. W. Luczynowicz — 
mistrz (Start Szczecin) — 
10,5, 3. A. Karnkowski — kan 
dydat (Wł. Łódź) 10,0, 4. J.

Stokłosa — kandydat (Sp. Kra 
ków) — 10,0, 5. Z. Doda — 
kandydat (Zryw Poznań) — 
10,0, 6. H. Borkowski — kan­
dydat (Kol. Olsztyn) - 9,5, 
7. E. Knapczyk — kandydat 
(Sp. Kraków) — 9,0, 8. H. 
Fronczek — kandydat (Kon- 
stal Chorzów) — 9,0, 9. Z. 
Solecki — mistrz (AZS War­
szawa) — 9,0, 10. M. Szpa- 
kowski — kandydat (Stal Gro 
dzisk Maz.) — 7,0, 11. L. Mo- 
nasterski — I kat. (Sp. Leg­
nica) — 7,0, 12. S. Wismont 
— I kat. (Kol. Słupsk) — 5,0, 
13. W. Jagodziński — I kat. 
(Kol. Bydgoszcz) — 3,5, 14. 
J. Andruszkiewicz — 1 kat. 
(Lechia Gdańsk) — 3.5, 15. A. 
Wierzejewski — I kat. (Sp. 
Poznań) — 3.0, 16. J. Owcza­
rek — I kat. (Concordia Piotr­
ków) — 2.5 punkta.

Na zakończenie warto nad­
mienić, że nagroda ZW ZMP 
była jedyną. Inne instytucje 
nie doceniiy imprezy szacho­
wej i nie ufundowały nagród.

Ciężarowcy 
startują w niedzielę

W związku ze zmianą terminu 
mistrzostw Polski w podnosze­
niu ciężarów, uległ zmianie rów 
ijleż termin mistrzostw naszego 
województwa.

Mistrzostwa „ciężarowców" o- 
kręgu koszalińskiego odbędą clę 
w nadchodzącą niedzielę (11 bm.) 
w Szczeclnku w sali przy ul. 
Wazów. Początek o godz. 10.

Jurandowej. Wystąpią również: 
mistrz czarnej magli Constantln, 
R. Chomlckl — konferansjer, A. 
Antoniewicz 1 Inni.

Natomiast artyści łódzcy na 
czele z Mirska i Foggiem 
zapowiadają na 15 I 16 bm. 
wieczór rod nazwą „Dla 
każdego coś modnego” wzorem 
imprez zainicjowanych przez 
Szczecin, Imprez z cyklu „Baw­
my się razem”.

Gościć też będziemy zespół 
artystów stolicy. Program tego 
zespołu obejmuje piosenki me­
ksykańskie, brazylijskie, amery­
kańskie.

Na czoło imprez kwietniowych 
wysuwa tlę komedia St. Flesza- 
rowej pt. „Sublokator do wszyst 
kiego” w wykonaniu zespotu 
„Estrady" z Gdańska,

tg
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Naród wietnamski
nie uznaje

separatystycznych wyborów
lir ZWIĄZKU z separatystycznymi wyborami, które 
yw odbyty się w marcu w Wietnamie południowym 

Agencja Robotnicza zwróciła się do ambasady 
WRD z prośbą o wyjaśnienie naszym czytelnikom sy­
tuacji w tym kraju. Charge d affaires, tow. Hoang 
Van Tien, pe>niący funkcję ambasadora WRD w Polsce, 
przyjął naszego redaktora i odpowiedział na następujące 
pytania:

PIERWSZE PYTANIE: Co sądzicie o wyborach, które od­
były się w Wietnamie południowym?

ODPOWIEDZ: Ludność naszego kraju zarówno na pół­
nocy, jak na południu pragnie gorąco pokoju, zjednoczenia 
naszej ojczyzny, niepodległości, demokracji i dobrobytu.

Rząd Ngo Dinh Diana przy pomocy imperialistów ame­
rykańskich zorganizował separatystyczne wybory w celu 
utworzenia odrębnego parlamentu w Wietnamie południo­
wym. Sam fakt rozpisania takich wyborów jest sprzeczny 
z dążeniem narodu wietnamskiego, który domaga się po­
wszechnych i wolnych wyborów, aby móc położyć kres 
podziałowi kraju. Ponadto oszukańcza ordynacja wyborcza 
oraz terror uniemożliwiły wzięcie udziału w tych pseudo • 
wyborach tym wszystkim, którzy nie zgadzają się na sko­
rumpowany reżim Diema. W ten sposób Diem zapewnił 
sobie wejście do tego — marionetkowego parlamentu tylko 
oddanych sobie sługusów.

Farsa wyborcza jest częścią składową wielkiej machinacji 
zmontowanej przez klikę Diema do spółki z Amerykanami, 
machinacji, mającej na celu utrwalenie podziału Wietnamu, 
przekształcenie Wietnamu południowego w bazę wojskową 
i kolonię amerykańską po to, aby włączyć go do agresywnego 
paktu ŚEATO i przygotować nową wojnę w Indochinach. 
Separatystyczne wybory są więc nie tylko groźbą dla po­
koju I zjednoczenia Wietnamu, lecz zagrażają też pokojowi 
w Azji południowo-wschodniej, jak również na całym świe­
cie.

Naród wietnamski, zjednoczony we Froncie Narodowym, 
kategorycznie przeciwstawił się separatystycznym wyborom, 
a ludność Wietnamu południowego zbojkotowała je. Mimo 
to, z góry można było przewidzieć wyniki wyborów osiąg­
nięte tylko przy pomocy oszukańczej ordynacji oraz terroru. 
Lecz im bardziej dyktatorskie, im bardziej faszystowskie 
są metody Diema, tym bardziej jest on znienawidzony i izo­
lowany. I nigdy Wietnamczycy, zarówno mieszkańcy południa 
jak i północy nie uznają tych pseudo-wyborów, ani tego 
pozoru parlamentu.

DRUGIE PYTANIE: Jak wyglądają wybory Diema w 
Świetle układów genewskich?

ODPOWIEDŹ: Konferencja genewska z 1954 r. przywró­
ciła pokój w Indochinach, uznając suwerenność, niepodleg­
łość i jedność terytorialną Wietnamu. Kambodży i Laosu.

Paragrafy 6 i 7 uchwal konferencji genewskiej podkreśla­
ją, że linia demarkacyjna w Wietnamie jest rzeczą prowi­
zoryczną i w żadnym wypadku nie może być uważana za 
ostateczną granicę terytorialną. Tylko powszechne i wolne 
wybory, przewidziane przez te uchwały na lipiec br., mogą 
rozstrzygnąć o dalszymi losie Wietnamu. Paragraf 5 uchwał 
genewskich i artykuł 19 podkreślają, że żadne bazy woj­
skowe obcych państw nie mogą być zakładane w ramach 
przegrupowań wojskowych (tzn. ani w Wietnamie połud­
niowym, ani północnym — przyp. red.), jednocześnie obie 
części kraju czuwać mają, aby terytoria, które zostały im 
przydzielone, nie weszły w skład żadnego bloku wojsko­
wego. Przy tym artykuł 27 układów w sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Wietnamie stwierdza: „Sygnatariusze 
tego dokumentu i ich zastępcy będą zobowiązani zapewnić 
poszanowanie i realizację uchwał, i postanowień tego 
układu'.

Władze Wietnamu południowego systematycznie odrzucały 
propozycje rządu Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 
zwołania konferencji w sprawie wyborów powszechnych. 
A separatystyczne wybory są dla Diema środkiem do utrwa­
lenia podziału Wietnamu, do przekształcenia Wietnamu po­
łudniowego w państwo separatystyczne o ustroju dyktator­
skim, w bazę wojskową i kolonię amerykańską i wreszcie 
do włączenia go do agresywnego paktu SEATO. Separatys­
tyczne wybory stanowią więc bezsprzeczne pogwałcenie u- 
kładów genewskich.

Dla usprawiedliwienia swego sprzeciwu wobec układów 
genewskich rząd Wietnamu południowego twierdzi, że nie 
jest związany z nimi, gdyż ich nie podpisał. Pretekst ten 
nie posiada żadnej podstawy prawnej. Rząd francuski 
bowiem prowadził rokowania i podpisał te układy nie tylko 
w swoim imieniu, ale i w imieniu władz Wietnamu połud­
niowego. Ponadto rząd \Vietnamu południowego sam uzna, 
te uchwały, otrzymując administrację nad tą częścią kraju. 
A wiec z punktu widzenia prawnego nie może uchylać się 
od obowiązku podporządkowania się układom genewskim.

TRZECIE PYTANIE:' Co mogą czynić państwa — sygna­
tariusze układów w nowej sytuacji wytworzonej przez se­
paratystyczne wybory?

ODPOWIEDZ: Mimo, że Diem przeprowadził separaty­
styczne wybory, nie może on uchylić się od obowiązku 
wykonania postanowień konferencji genewskiej. Za obecną 
sytuację w Wietnamie odpowiedzialne są zarówno władze 
Wietnamu południowego, jak i rząd francuski, który pod­
pisał układy genewskie.

W nocie z 14 lutego, skierowanej do przewodniczących 
konferencji genewskiej, premier i minister spraw zagranicz­
nych Wietnamskiej Republiki Demokratycznej podkreślił: 
„Rząd Wietnamskiej Republiki Demokratycznej uważa, iż 
obowiązkiem państw uczestniczących w konferencji genew­
skiej jest czuwać nad całkowitą realizacją układów genew­
skich, aby w ten sposób zapewnić stały i trwały pokój 
w Indochinach.

W tym celu staje się konieczne I niezbędne zwołanie 
nowej konferencji w Genewie w sprawie Indochin, konferen­
cji, w której uczestniczyłyby również państwa wchodzące 
w skład Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli".

Naród wietnamski gorąco popiera propozycje rządu Wief- 
namskiej Republiki Demokratycznej. Zadaniem konferencji 
będzie wspólne przestudiowanie i ustalenie środków, które 
umożliwiłyby realizację uchwal genewskich. Chodzi przede 
wszystkim ó zjednoczenie kraju w drodze powszechnych 
1 wolnych wyborów. Naród wietnamski, domagając się, 
aby konferencja taka odbyła się jak najrychlej, walczy 
uporczywie o zjednoczenie swego kraju drogą pokojowa. 
Obowiązkiem państw — sygnatariuszy uchwał genewskich 
jest działać w taki sposób, aby konferencja zebrała się 
Jak najprędzej.

CZWARTE PYTANIE: Co mySlicle o nocie radzieckiej 
skierowanej do rządu brytyjskiego w tej sprawie?

ODPOWIEDZ: Nota radziecka w sprawie zwołania konfe­
rencji zgodna Jest ze stanowiskiem naszego rządu i Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu.

Przeciw imperializmowi 
- za niezależną polityką 

Konferencja szefów trzech państw arabskich
PARYŻ. Agencja France 

Presse donosi, że w Kairze 
zakończyła swe obrady kon 
ferencja szefów trzech 
państw arabskich, tj. Egip­
tu, Syrii i Arabii Saudyj­
skiej. Konferencja ta przy­
jęła następujące postanowię 
nla:

j Egipt, Syria i Arabia
* Saudyjska, w imię poli­

tyki zgodnej z interesami 
wszystkich krajów arabskich 
zwalczać będą wszelkie pak­
ty zawarte z obcymi mocar­
stwami, a w szczególności 
pakt bagdadzki.

O Szefowie trzech państw 
“ arabskich zgadzają się ze 

wszystkimi rezolucjami przy 
jętymi na konferencji w 
Bandungu i dotyczącymi kra 
jów arabskich.

'Z Wszelka obecność obcych 
J wojsk na terytorium lira 

jów arabskich, uważana bę­
dzie za pogwałcenie prawa 
międzynarodowego.
4 Członkowie konferencji 
** obowiązują się walczyć 

z wszystkimi traktatami już 
zawartymi lub też tymi, któ­
re będą zawarte w przyszło­
ści, a które inspirowane są 
przez imperialistów.
Z Członkowie konferencji 

wyrażają całkowite po­
parcie dla walki prowadzo­
nej przez Jordanię i czystki 
przeprowadzonej w Legionie 
Arabskim wśród oficerów 
brytyjskich oraz dla walki 
Arabów w Afryce Północnej. 
Zwracają się oni do wszyst­
kich krajów arabskich o u- 
dzielenie pomocy finansowej 
Jordanii i patriotom w Afry 
ce Północnej.

6 Konferencja wypowiada 
walkę wszelkim układom 

handlowym z imperialista­
mi.
y Konferencja potępia sta 
“ nowisko rządu Iraku, któ 

ry zagroził pozbawieniem 
praw obywatelskich wszyst­
kim, którzy ustosunkowują 
się wrogo do paktu bagdadz- 
kiego.

Nowa wielka 
elektrownia wodna w ZSRR

W pobliżu osia 
dla Brackie na 
rzece Angarze zo 
stanie wybudo­
wana Bracka E- 
lektrownla Wo­
dna, która bę­
dzie dawała wię­
cej energii elek­
trycznej niż Kuj 
byszewska 1 Sta- 
lingraazka eick- 
trownla Wodna 
łącznie.

W Lenlngranz- 
klm Instytucie 
Naukowo-Badaw 

ezym Hydrotech 
nikt opracowuje 
się obecnie nowe 
go typu tamę wy 
soklego ciśnienia 
dla Brackiej E- 
lektrowni Wo­
dnej,

Na zdjęciu: mo 
dei tamy przele­
wowej ttracKiej 
Elektrowni Wo­
dnej, znajdujący 
się w Jertnym z 
laboratoriów In­
stytutu.

Foto — CAF

Bundestag postanowił:

Od żołnierzy wymaga się
ślepego posłuszeństwa

BONN. Jak już podawaliś­
my. Bundestag boński uchwa­
lił zmianę 14 artykułów kon­
stytucji Niemieckiej Republiki 
Federalnej oraz tzw. ustawę 
żołnierską. Przeciwko tym po­
stanowieniom głosowało jedy­
nie 19 socjaldemokratów i je­
den deputowany Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP).

Tzw. ustawa żołnierska przy 
gotowuje bezpośrednio, wpro­
wadzenie powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej w 
Niemczech zachodnich. Na mo 
cy tej ustawy boński minister 
wojny Blank będzie mógł u- 
tworzyć kadry dla przyszłej 
armii zachodnio - niemieckiej 
w sile 150 tys. żołnierzy i ofi­
cerów. Z kadr tych utworzony 
zostanie następnie 500-tysięcz 
ny Wehrmacht boński. Ustawa 
ta ustala obowiązki i prawa 
żołnierzy Bundeswehry, tak 
bowiem w myśl ustawy brzmi 
oficjalna nazwa montowanej 
obecnie armii zachodnio - nie­
mieckiej. Ustawa stwarza rów 
nież przesłanki do szerokiego 
przyjmowania do armii boń- 
skiej byłych żołnierzy Wehrma­
chtu hitlerowskiego, a przede 
wszystkim — dawnych wojsk 
SS. Ustawa wprowadza dale­
ko idące ograniczenie podsta­
wowych praw demokratycz­
nych żołnierzy. Tak np. pierw 
szy punkt 15 paragralu usta­

wy głosi, że w czasie pełnie­
nia służby wojskowej żołnierze 
nie mogą brać udziału w żad­
nym ruchu politycznym. Para­
graf 8 stwierdza, że o ile za­
wiodą inne środki oficerowie 
mogą zmusić żołnierzy do po 
sluszeństwa przez użycie bro­
ni. Ustawa wymaga od żołnie 
rzy ślepego posłuszeństwa. U- 
stawa żołnierska wejdzie w ży 
cie po jej uchwaleniu przez 
Bundesrat i zastąpi dotychcza­
sową tzw. ustawę ochotniczą.

Uchwalone przez Bundestag 
zmiany niektórych artykułów 
konstytucji NRF upoważniają 
m. in. rząd boński do prokla­
mowania stanu wyjątkowego 
w czasie wielkich walk robot­
ników o podwyżkę plac lub ak 
cji protestacyjnych przeciwko 
remilitaryzacji oraz do użycia 
oddziałów wojska przeciw lud 
ności cywilnej. Poprawki do 
konstytucji przewidują nr in., 
że osoby, które z pewnych 
względów odmawiają pełnie­
nia służby wojskowej, mogą 
być zmuszone do pełnienia 
służby zastępczej. Poprawki 
te ograniczają również znacz­
nie wolność słowa, propagan­
dy i inne prawa polityczne żol 
nierzy. Poprawki przewidują, 
że Bundestag decyduje o ogło­
szeniu stanu wojny.

10-lecie FDJ
BERLIN. 7 marca br. w 

Niemieckiej Republice De­
mokratycznej obchodzono 10 
rocznicę powstania FDJ — 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej.

Powstanie FDJ zapoczątko 
wało nowy etap w niemiec­
kim ruchu młodzieżowym. 
Po raz pierwszy w historii 
Niemiec powstała demokra­
tyczna organizacja zrzeszają­
ca młodzież wszystkich 
warstw ludności I realizująca 
w swej działalności idee po­
koju i postępu, demokracji 1 
socjalizmu. FDJ liczy obec­
nie 1,7 miliona członków, a 
razem z organizacją pionie­
rów — ponad 3 miliony 
członków.

Z debetiy w Izbie Gmin

Labourzyści krytykują 
dotychczasową politykę 
rządu brytyjskiego

LONDYN. W środę rozpo­
częła się w Izbie Gmin de­
bata nad polityką rządu Ede- 
na na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Jak wiadomo, w poniedzia 
łek przedstawiciele partii la~ 
bourzystowskiej zażądali tej 
debaty w związku z usunię­
ciem przez króla Jordanii 
angielskiego generała Johna 
Glubbe ze stanowiska do­
wódcy Legionu Arabskiego.

W imieniu partii labourzy- 
stowskiej z krytyką polityki 
rządu Edena wystąpił poseł 
Alfred Robens. Gdy premier 
Eden oświadczył, że jest jed­
nym z twórców paktu bag- 
dadzkiego i że jest dumny z 
tego paktu — między nim a 
posłem Robensem doszło do 
ostrej wymiany zdań, a na- 
stęnnie w sali obrad wy­
buchła wielka wrzawa: po­
słowie konserwatywni i la- 
bourzystowscy przekrzykiwa 
li się nawzajem. Przewodni­
czący Izby Gmin musiał kil­
kakrotnie przywoływać po­
słów do porządku.

W czasie debaty labourzy­
ści domagali się zmiany po­

lityki rządu na Bliskim 1 
Środkowym Wschodzie.

Konieczne 
jest uznale- 

__________zienie spo­
sobów realizacji polityki 
współistnienia*:

Sesja rady SEATO
obraduje

MOSKWA. Jak informują 
agencja TASS w środę dyskuto­
wano na sesji rady SEATO nad 
sprawozdaniem ogólnym opraco­
wanym przez grupę przedstawi 
cieli krajów — sygnatariuszy te 
go paktu.

W środę francuski minister 
spraw zagranicznych Pineau o- 
świadczyl, Iż konieczne Jea* 
„znalezienie sposobów realizacji 
polityki współistnienia". Pineau 
ponownie apelował o radykalną 
zmianę polityki Zachodu.

Uczestnicy sesji doszli do po­
rozumienia w sprawie wniosku 
angielskiego dotyczącego utwo­
rzenia w Bangkoku stałego se­
kretariatu SEATO, który będzlo 
się zajmował sprawami bieżący­
mi.

Konferencja prasowa
Eisenhowera.

NOWY JORK. W środę, 
odbyła się kolejna konferen 
cja prasowa Eisenhowera.

Zapytany o perspektywy 
utrzymania pokoju w obec­
nej sytuacji, Eisenhower o- 
świadczył, że — jego zda­
niem — „zimna wojna" zmie 
niła kierunek, gdyż obecnie 
uznaje się powszechnie, iż 
wojna światowa jest prawie 
nie do pomyślenia. Eisenho­
wer podkreślił następnie, że 
jest przekonany, iż rząd 
USA będzie musiał głębiej 
zbadać ewentualną koniecz­
ność dokonania zmian w po­
lityce zagranicznej USA, by 
sprostać nowym posunięciom 
politycznym i ekonomicznym 
ZSRR. Zmiany te miałyby 
między innymi doprowadzić 
do większej elastyczności w 
przyszłych programach po­
mocy ekonomicznej USA. 
Eisenhower dodał, że „kon­
flikt między dwoma systema 
mi“ przechodzi obecnie na 
szerszą płaszczyznę współza 
wodnictwa, nie kryiącą w 
sobie niebezpieczeństwa woj 
ny w takim stopniu, jak to 
było poprzednio.

Polityka USA w zakresie 
wymiany handlowej ze 
Wschodem — dodał Eisenho­
wer — powinna być od cza­
su do czasu poddawana re­
wizji.

Jeśli chodzi o sytuację na 
Bliskim Wschodzie, to — zda 
niem Eisenhowera — Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych powinna niezwłocznie 
ingerować, by zapobiec kry­
zysowi w tej strefie... Obie 
strony — Izrael i kraje a- 
rabskie — powinny podpo­
rządkować się warunkom ro- 
zejmu, sformułowanym przez 
ONZ.

W toku konferencji na zada 
ne pytanie w sprawie możli­
wości wizyty N. A. Bulgani-

na w Stanach Zjednoczo­
nych, Eisenhower odpowie­
dział, że „nie myślał na ra­
zie o zaproszeniu". Eisen­
hower wyraził zadowolenie, 
że jego ostatni list do N. A. 
Bułganina, został opubliko­
wany w prasie radzieckiej 
tuż po przekazaniu. Prezy­
dent USA dodał następnie, 
że „rząd USA i on osobi­
ście, z gotowością podejmą 
każdą inicjatywę, która mo­
głaby prowadzić do zmniej­
szenia napięcia",

W związku z usunięciem 
Glubba Paszy ze stanowiska 
dowódcy Legionu Arabskie­
go, Eisenhower oświadczył, 
że byłoby „zbytnią lekko­
myślnością bagatelizować na 
stępstwa tego wydarzenia". 
Eisenhower dodał, że nie są 
dzi, by jego publiczna wypo­
wiedź na ten temat mogła 
przyczynić się do polepsze­
nia sytuacji i — jak się wy 
raził — chc’ałby raczej sły­
szeć opinię Londynu w tej 
sprawie. •

W dalszym ciągu konfererl 
cji prasowej, Eisenhower od 
powiadał na pytania dotyczą 
ce problemu nlezwfększania 
zasobów broni atomowej. 
Eisenhower wyraził pogląd, 
że łatwiej Jest sprawdzać 
przyszłą produkcję broni ato 
mowej, niż skontrolować ist­
niejące zapasy. Eisenhower 
sceptycznie ocenił wartość 
inspekcji istniejących zapa­
sów tej broni.

Eisenhower poruszył też 
sprawę swej kandydatury 
na prezydenta USA 1 wyjaś­
nił, że kandydatura zostania 
utrzymana, jeśli do listopa­
da pozwoli mu na to stan Je 
go zdrowia. Zapytany o sta 
nowisko w sprawie kandyda 
tury Nixona na wiceprezy­
denta, Eisenhower wyjaśnił, 
że pozostawił decyzję w tej 
sprawie saijiemu Nlxonowl.

Pineau 
oświadcza


